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% z o ra j odebrałem od p. L ib ick ie g o  l i s t  w sprawie muzeum, 

którym mi donosi, że wysyła jeszcze 300 m r., /razem z p o p rze d n ie j 

1200 m r j  na ce le  muzeum, i  że pozatem już s ię  niczego niema co

spodziewać. Prżytem p. L ib ic k i czyni rai uwagi, że robiłem  niepo

trzebnie w ydatki.

Zwracam s ię  w ięc, nim by m iała Sprawa upaść, jeszcze do

Sz. Pana. Sz. Pan byłeś obecnym przy na3zch naradach w Gdańsku 

i  Sopocie. Wiadomo też Sz. Panu, żc przyrzeczone mi' 3300 n r. na 

muzeum. Je że li więc podług te j sumy urządziłem s ię , to ty lk o  

dowód, że polegałem na słow ie Warszawiaków, Gdyby mi by ło  s ię  

p rzyrzek ło  1000 rar. byłbym s ię  do tego dostosował i  n io  n a ją ł

mieszkania za 1050 m r., ani byłbym r o b i ł  zamówień, odpowiadających 

z górą przeznaczonemu e ta tow i.

Ohyba sobie Sz. Pan przypomina, ja k ie  powstało święte oburzenie

u Was, gdym w l iś c ie  do p. L ib ick ie g o  wspomniał o sem, że zo

strony Gdańszczan mnie ostrzegano, że nie ram bezwarunkowo pole

gać na słowie danym z Warszawy, A te raz . -  Ot muszę słuchać 

wymówek nawet z r  to , żem no. tern słow ie po lega ł, muszę form alnie

żebrać i  dać s ię  traktować jak  smarkacz, wobec którego s ię  n ie  

dotrzymuj e słowa, a k a rc i s ię  go o to , że na tom słow ie budo

wał.

Wiadomo Sz. Ponu, że p raktyku ję  tu  dopiero od roku, że na

jąłem mieszkanie i  zrobiłem  zamówienia d la  muzeum na własną odno

wi edziałrmść, gdyż nigdy mi przez głowę n ie  p rzesz ło , ażeby tak
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poważni lu d z ie , ja k  c i ,  s k tó r/m i stanęła umowa, mogliby n iedop i- 

sa<5, Sam s ię  tu  jeszcze ty le  n ie  mogłem dorobić, żeby z własnej 

k ieszen i brakujące fundusze wyłożyć. Byłbym tc u c z y n ił bez namysłu., 

gdyby Pielgrzym b y ł mi grzywnę w y p ła c ił, na jaką go sąd skazał;

Ale Pielgrzym apelował i  rzecz może s ię  przeciągnąć przez wszystkie 

ins tanc je  aż do je s ie n i.  Na mnie zaś spadną procesy i  pretensje 

za uczynione zamówienia.

Pzecz n ie  je s t bez w ie lk ie j wagi d la  p rzysz ło śc i, gdyż w ra

z ie , gdy będę m usiał sprawę muzeum po ty lu  wydatkach pogrzebać, 

pozostanie tu nazawsze wzajemna nieufność, {Jałe północne Kaszuby jpż 

o muzeum wiedzą, a przy n ie ć c jś c iu  do -skutku sprawy, mugąą s ię  

dowiedzieć w ja k i sposób sprawa upadła. N ik t już z wami w sery- 

alne układy n ie  w ejdzie , je ż e l i  słowo Wasze by n ie  m iało większej 

w agi,

Trzymam tymczasem l i s t  p . L ib ick iego  w ta jem nicy, gdyż mam

jeszcze słabą nadzie ję , że sprawa może s ic Ą  o  r r  a  *7  r -
J . ‘ t  t \ ¿1 V jako tako za ła -

tw ić . Je że li tak trudno o zebranie z góry przewidzianej sumy 2300 n r . ,

to  możnaby, aby jako tako ratować sytuację zredukować etmq .  Podług mych

obliczeń by trzeba oprócz tych 300 m r., k tó re  p, L ib ic k i wczoraj wy- 

m ^ ł ,  jeszcze 800 mr. i  to  na jpóźn ie j do 15 

Czyby 32. Pan n ie  zechc ia ł s ię  co do togo 

zumieć. Prosiłbym bardzo, ażeby po odebraniu tego l i d  tu

karcą t . j ,  za pieęć d n i. 

piiami od kom itetu noro-

kz.Pan mi ta le -

są w id o k i,g ra fic zn ie  donieść ra czy ł, czy chce s ię  ooając ano^i i  oitj 

Sprawa n a g li,  gdyż w poniedzia łek 10 b.m, musiałbym zerwać kon trak t z 

gośpodarzem domu, w którym się mieści muzeum, a w takim raz ie  sprawa 

przepadnie, n ie  lic z ą c  już tego, że osobiście za szkodę gospodarz ranie 

pociągnie sądowo do odpowiedzialności. 2 mej strony bym chętn ie  o fia ro 

wał resztę  honorarjum, k tó re  mi po wydrukowaniu przewodnika przypadnie, 

gdyby ktoś c h c ia ł na tę pretensję  coś dać na muzeum. Piszę w tym
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aamyn duchu do p. Świerczewskiego w ¿cdz, pro3zę,c g o / i aby 3ię 

p rze jecha ł osobiście dc Warszuwy.

deszcze raz proszę o łaskawy te legra ficzną, odpowiedź i  po

zostaję z uszanowaniem

k r . I lk o w s k i




